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literę płaci się 2 kopy. 


"CENY | OGŁOSZEŃ: Nadesf: ame przed tekstem” "50 k p. e 
. pierwszy raz 12 kop., następny 10 kop. za wiersz. nonparelowy lub. jedo. miejsce., 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 


sz petitowy. Qałos enia w te zście 


rub. zą W SZ petito: ; 
Maże D gřoszenia po 2 kop. od wyrazu (za każdą drubszą 
Reklamy 25 kop. Mekrelogi po 20 kop. za wiersz pełitowy. Za dolgczenie pro- 


ogłoszenia l za a tekstem 


yozaju 


spektów: 6 rub. peja nę: iąca egzemplarzy. Ogłoszenia, których terminy przypadają w dnie świąteczne, _drakajemy w przed dzień. „święta lub po; 
pbnYyCI 
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» Czekaliśmy na samorząd dosyć długo i nie 
„doczekaliśmy się go. Przyszła nagle wojna. Ma-- 
© gistrat łódzki został bez ludzi. Teraz dopiero 

okazały się. smutne następstwa braku .samorzą- 
du, braku kierownika miejskiego, któryby jako 
gospodarz we wszystko mógł wejrzeć. | 

Ra Dzięki żywotności narodu zorganizował się 
-- komitet obywatelski, który ująt zarząd interesa- 

mi miasta w swoje dłonie i dotąd przynamniej 
dokonał tego, że ochronił Łódź przed napaścią 

. ciemnych żywiołów, -które awoją. be czwzgiędno- 

„ścią mogłyby doprowadzić miasto. do ruiny. 

Ale komitet . obywatelski nie. mógł odrazu 

"objąć. wszystkich spraw miejskich, nie „mógł dzia- 

łać na wielu. polach jedynie dlatego, że nie miał | 
żadnych statystycznych danych, że nie znał ddo- | 
kładnie miasta. ; 

* Łatwo powiedzieć, że Łódź. jest -iiastami ro- 
` botniczem; ale dla utworzenia jakiejś pomocy 
wypadałoby wiedzieć pewne dane, dotyczące po- 
_ trzeb: robotnika, a przedewszystkiem ile on lo- 
_kali zajmuje i. jakie są te lokale, z jakiej liczby 
osób składa -się przeciętna rodzina robotnicza: 
i ile kosztuje” minimalne przeżywienie jednostki. 


Takie. same dane wypadłoby zebrać i do 

"wszystkich innych mieszkańców. 
©. Wojna została wypowiedziana 1-90. lipca, . 
3-go lipca zajęli niemcy Kalisz, 5-go Częstocho- 
We; odcinając zarazem Zagłębie Dąbrówskie od 
catego Królestwa Polskiego. ` 

| Równocześnie zwinęły w Łodzi działalność 
wszystkie i 
Dwie te. , Wskazówki wystarczają, aby dojść 
do wnio! e p 


a świę E cie, 


k tiie eTA to nastąpi haj- 
smutniejsza chwila dla. największej części ludno- | 
ści naszego miasta niedostatek. _ - 

: Aby niedolę t 
cznie wysłać jaknajwieksz: 
: szego miasta na wieś, 

Nie. była „to rzecz* łatwa, gdyż. Wagony 
i pociągi zajęte zostały. przez wojsko: Ale woj-. 
sko szło ze wschodu na zachód a na wschód 
powracały puste wagony, więc. przy” pewnych 


dnać i wysłać robotników: na wieś, 

- Niejeden wtrąci: Wszak to wszystko jedno, 
czy w Łodzi <zy , poza. Łodzią, 
trzeba, a na wsi niemniej 


dawało, a jednak wielka zachodzi w tym wypad- 
ku różnica. Znaczną część robotników ma na 
wsiach. rodzinę lub krewnych, ` «którzy pomimo: 


-swojej : biedy, jeszcze przygarną | rodaka, tem . 
więcej, że tam życie mniej kosztuje niż..w 'niie- 
"ście i 


drzewo. . 


iejszyć, wypadało konie- 
ilość mieszkańców na- |. 


wszędzie żyć |. 
potrzebuje człowiek J“ 
zjeść—aby żył, niż w mieście, Takby się to wy- | 


| „SBodarki miejskiej na, asia]: 


| 
| 


«ności 


zabiegach możnaby: kilka pociągów : dziennie zje- wyprosić. a>. 


oznaczenia. honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów. d 
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. Gdyby w magistracie były dane, to nieza- 
wodnie możnaby część mieszkańców zabezpie- 
czyć od głodu, ułatwiając im wyjazd. |. 

„ Ale magistrat nie ma ani biur statystycznych, 
ani zapasowych pieniędzy, któreby mógł zużyt- 
kować w celu niesienia doraźnej pomocy. Wo- 
becnych warunkach pierwszą czynnością Komi- 
tetu obywatelskiego to zbieranie składek, a za- 
nim przedwstępne zabiegi w tym kierunku zrobi, 
sporo czasu ubiegnie i dużo sił zużyje. 

Wtedy zamiast na drogę obrócić pieniądze, 
trzeba ich użyć na zakup chleba, o o który i starsi 
i dzieci wołają., 

Kiedy wypowiedzianą.. została wojna, zarząd 
miasta Wrocławia natychmiast uchwalił asygna-. 
cyę 10000000 marek na zaprawiantowanie > mia- 
sta, a 3000000 marek i przeznaczyć dla żon po- 
zostałycii po żołnierzach wziętych w szeregi. 

A u nas co się zrobiło? 

Nic, bo. przy . obecnych warunkach nic wię- 
cej osiągnąć nie było można. 

„Cesarstwo Rosyjskie nie potrzebuje obawiać. 
się głodu! Cesarstwo : ma. nądprodukcyę ziarna 
i milion wagonów wysyła go corocznie za. gra- 
nicę. Obecnie wysyłka. tego ziarna jest. wstrzy- 
mana, więc u nas chleb powinień być zabezcen, 
Producenci niezawodnie z. radością służyliby, 
swemi zbiorami'i konkurowali z sobą, obniżając 
ceny do minimum, ale: co na to poradził, gdy 
| znów lokomocyi. brakuje! : : 

> Wobec tego we wschodnich. 'guberniach funt 
mięsa kosztuje. 5 kop. Korzec kartofli 50: kopie- 
jek, chleb: staniał. do. „połowy, kiedy u nas 
chleba dostać. nie „można. - 

©. Z tego, co wyżej :sówiedzieliemy, wynika; 
że Obecnie główną troską Komitetu: obywatel- 
skiego jest to, < aby w jakikoiwiek bądź sposób 
niedopuścić głodu do miasta. ` 


z dniem każdym wzrasta. =.. 
Dziś Łódź ‚znajduje się w teny szczęśliwem 
położeniu, : Że. wschód jest dla- niej. otwarty: 


-Pierwszym | więc obowiązkiem. Komitetu: oby - i 


watelskiego jest sprowadzenie jaknajszybsze po- i 
ciągu ż żywnością... Dziś lub jutro -ustali się już 
komunikacya kolejowa, ze wzgłędu więc na wiel- 


ki brak zapasów; możita przypuszczać, ż6 po- 


zwolenie. na jeden. pociąg do przewiezienia ŻYW-: 
„dla głodnych, Komitet: obywatelski może. 


szą potrzebą naszej g 


"To jest „na łówai 


"Od ya która A sóbólą: yła z Czę: | 


| sóchowy, „otrzymaliśmy garść szczegółów, któ- 


łatwiej o kartofel, so a „wreszcie 7: 


aymi dzielimy się z czytelnikami. © > 


Miesza : 


przyczyną tego była ta okoliczność, 


dała wprost pod ciężarem rekwizycyi, 


-kanonady -działowej z okolicy. - 


To jest -najpilniejsza kwestya, bo drożyzna + Stockan podług: wszelkiego .prawdopodobień-. A 


łoże, aby jaknajprędzej się odrodziła! 
dżej nami znosić obecne ciężkie chwile, 
i zmartwienia, i płacz, i głód, i nędzę. 


mN ma 


Częstochowy ` już Gd. dłuższego | ‘O, nędzne Serca nasze, czegoście się 


„ec 


CZASU odcięci od reszty - Kr m "cierpią głód. i 
Wszystkie zapasy mąki obracane: są ra po- 


trzeby wojska, piekarnie mają  pożwolone tylko 


część „wypieku sprzedawać ludności: -« Ceny . 
chleba niebywałe. Obok tego nieuczciwi hurtow- 
nicy spekulują na zwyżkę, przechowując znacz- 
ne zapasy mąki w ukryciu. - 

Towarzystwo opieki. szkolnej otworzyło kuri : 
sy dla analfabetów. Obok nauki czytania i pi- >< `: 
sania prowądzone są na tych kursach pogadan- 
ki z dziedziny geografii i historyi. © . 

"Towarzystwo gimnastyczne rozpoczęło. swg i 
działalność, jednakże wobec wypadków doby. 
bieżącej nie wzbudza . żadnego zainteresowania 
członków. © SE 

„Mieszkańcy ` Częstochowy” ZB strony wojsk. da 
nie mogli się tskarżać na jakiekolwiek wybryki, 
dż'w Cze- 
,stochowie kwaterowały przeważnie pułki ze  . 
Szląska i Poznańskiego, składające się w wię: | 
kszości z: polaków. Pomimo -to ludność upa- 
robót ; /. 
przymusowych. i innych Si eb częci PZ: > 


| dzeń władz wojskowych. * 


"W. środę, dnia 4 listopada, saperzy niemiec- 
cy przystąpili do burzenia linii kolejowej I wy: 
sadzania mostów i wiaduktów w powietrze.  -; /« 

„Ludność  Częstociiowy na: odgłos, detonacyi - 
tłumnie śpieszyła do. klasztoru na Jasną. Górę. - 
szukać pociechy, bówiem w ostatnich : dniach .. 
w Częstochowie słychać było: bezustanny huk i 


W skupieniu uroczystem tłumy wiernych”. 
słuchały nabozensiwa wsród. drżenia szyb klasz- e 
„(ornych tej 
Sobotnie pisma częstochowskie wyszły jesz- 5 
cze z cenzurą niemiecką. | a 

"Gdy te sława piszemy, Jasna: Góra. i Cze 


stwa wolną jest GS od awe „zastępów: 
 ilemięckich, WOASKZENAZ R: KK} 


chłop p polski « o ) pojowiskah. 


Brzygodni, k | 
ziennikatze. opisywali nam w. prasie! 
lilczał dotąd chłop. ; Aż, przen 
słuch: imy co; chłóp: polski, z pod: „Łęcz- 
Sdot €o 1. pobojo 
j _ubelskich: co widział, co vezah, | 
eżyłn 
Ciężkie czasy spółkały. nas na „drodze ży 
pisze chłop, St, Suryś, w ostatnim: nume- 
zi „Gazety | Swiątecznej“ „.— Ukochana -nasza 
>olska: zamienia się na cmentarzysko. , Daj Bó- '- 
Z tą myślą .- 
kłopoty 


-Nadzieja nas ożywia, ale chwilami wółay: 
doczekały! 


o, RAT Oczy ŻE na co > dziś patrzeć mu- 
isicje! 
, Okolicę naszą spustoszyła straszna wojna. 
'Austryacy przyszli do nas d, 3 września; mieli 
do Trawnik tylko 13.mil od granicy. Przyszli: 
tłumnie, jakby na odpust jak, A pò co? Dla 
siebie po śmierć, a dła nas na nędzę, na. Zmar- 
nowanie dobra, które sobie ludzie przez całe 
życie. gromadzili. 0: 
O,:Polsko nasza kochana, ziemię twą moż- | 
na nazwać. już świętą, bo gdy by kto- wziął garść 
jej w rękę, toby krew z niej I wycjstał: Huż to 
ludzi poszło stąd po koronę dò Boga, na od- 


poczyńek do owej wiekuistej ojczyzny, którą | 


Bóg w przybytkach Swoich dla nas wszystkich 
przeznaczył 

O, kochani bracia, nie zdołam tego apisać, | 
co tn. było, ile trupów pozostawili . Austryacy. 
ma tem pobojowisku, ilu. ranionychi Gkropność, 
'okropność wiełka! Jeden poległy, z bólu znać 
„W. godzinie : :przedśmiertnej, zdarł z: siebie odzież, 
fony napół rozcięty, ten nięma.głowy, ów obu 
(tak, tamten: 'stracił obie. nogi, ten znów, zamiast 
. fóczu ionasa,, ma tylko jedną wielką ranę, . tam- 

[tema szrapnel wyrwał piersi.. - 

-Poto przyszli tu nięszczęśni. austryacy: po 
straszną Smieré-i meczeństwo. 
l 


f 


F 


Aiko: swoich, ale przeważnie polaków. Jeden:( 

feborak raniony, z bólu  woła:—Bracie dobij 
umię! Drugi woła Ratujcie mięl Inny leży bez 
_ uchu, jakby już niężywy, a w ręku. ściska 
"różaniec, albo:pasek św. Franciszkałub szkaplerz.. 
©. Po'tościertu przyszli, biedacy, z niemcami 
|© jod swych żomi.od swoich dziec! A u nas 
RE 7a pogarzeliska: i.kraj OE 


mg 


z kolei wiedeńskiej. 


| odeńniewnci 


T ieai Dniewnik“ dok l 
= 'Qnegdaj po. naprawienii. toru, wyprawiony i 
o "zostat pociąg urzędniczy do Łowicza, ną. adno- 
i „dze Bydgoski jeji 

Okazuje. się, że- za. Łowiczem do Kutna, . 
jani tor, ani. budynki stacyjne nie są uszkodzone, 


ttak, że istnieje nadzieja rychłego przywrócenia: 
komunikacyi. osobowej z Kutnem, a: nawet z 
'Włocławkiem. 


| Natomiast nad odnodze. Skierniewice — Gra-- 
E „niea prawie wszystkie dworce do Piotrkowa zo- 


> NA | A PO GR ? 


Caa dalszy pat nr. 255). 


o | Odpowiada.: jak «umiała najlepiej, Ale w: 
czemżęż na mogła dopomódz przy: śledztwie: 


„. Nie nie wiedziała, nie podejrzewała nikogo.. Pan. | 
‘Lenormand, 2 którym się także spotkała w ga- | 


'binecie pana: Formerie, . wypytywał ją o całe os 


„łóczenie pana Kesselbacha, o ich stosunki. Świa”. | 


towe i o stosunki handlowe jej fnęża. 


» 


[po raz na króciutki „spacer, nie dażej jak do 


Stawu. 
| mąż jej, człowiek czynny. i energiczny; 


bość. 


w 


? 


"A teraz popłakiwała na swej otomanie,gnie- | i 


liczne zaś osoby, które ją odwiedzały, przejęz- 
dni jej znajomi, dostawcy i służba zakładu, 


a, u. niej Zawsze oczy zdczerśienione. od j 


* Wizyta Genowety sprawiła je przyjemność, ; 


zózerwola nieco jej ponure myśli. . 
„|... Włożyła kapehisz, zarzuciła kołnierz iutrza- 
sny "AB wyszły obiedwie. 

i „W. drodze skręciły. w prawo i przeszły przed 
parkiem w. Villeneuve. i 

Czy- wejdziemy. do. parku?—zapytała. 
Bar hęt —Qdpowiedziała, śmiejąc | 


Ea R ii oo e EP EA Rant E 
Ei 


w mi EK 


A przysłała „tu. zwierzchność. niemiecka nie-- 


E 


p A 


| 


| 


ANICZU. | 


"Ale mimo serdecznego. „stostnku, w jakim’ i 
7 [ała z mężem, O: interesach. jego. obie . „wiedziała Ą 


" Powróciwszy do Garches: kładła się. natych-- | 
| „miast ijuż mie wychodziła wcale, chyba raz | 


„Była to. kobieta łagodna i niendośiia, którą: | 
*kociiał | 


(właśnie za tęjej nieudolność ipełńą wdzięku sła- | ił 


Ona samazniawiała, że najlepszą cząstkę ży- | 
cia. spędzała nai swej otomanie marząc iedrze- | 


paranta 


[EEIT 


stały przez niamców spalone. 

Ocalały jedynie budynki stacyjne w Babach 
Rokicinach i Milanówku. 

Najwięcej poniszczone. zostały urządzenia 
kolejowe na wezłowej stacyi w Koluszkach i w 
Skierniewicach gdzie niemcy doprowadzili swój 
wandalizm do szczytu, gdyż nietylko popalili 

w wszystkie budynki kolejowe i centralizacyę 
| zwrotnic oraz mosty, ale także wysadzili w. po- 
wietrze wszystkie zwrotnice oraz krzyżownice 
szyn i+rozjazdy. 
W Skierniewicach most kolejowy prowi- 
| zorycznie w tem sposób naprawiono, że na tym- 
czasowym fundamencie utworzonym ze związa- 
|i nych z sobą belek żelaznych, ustawiono potęż 
ne kozły drewniane, dźwigałące szyny. 

Naprawa toru i urządzeń kolejowych do- 

prowadzona została pod Koluszki. 


ROZWOF. — Wtorek, dnia 10 listopada 1914 r. 
E Ee EEEE EA E OC 


; synowie byłych 


.Onegdaj o godz. 4 m. 50 nad ranem wypusz- i 


czony został z dworca kolei kaliskiej pierwszy 
pociąg osobowy. dla publiczności do Łowicza 
kaliskiego. Wczoraj pociągi robotnicze dochodzi- | 
ły do Łodzi. 


TUWŁACZKA. 


l 


| |masa | 


„Znanemi są łodziąnom żołnierze 17 korpu- 
su niemieckiego, którzy. łącznie z częścią 20 kor- 
pusu okupowali miasto. 

- Ciekawym dziejom tego korpusu. POWI: 
my poniższych słów parę. 

Z rozpoczęciem wojny, wraz z innymi: wy- 
słany był do Alzacyj. 

_ Po kilku tygodniach najstraszniejszej walki-—- 
„już zdawał mu się los uśmiechać; oto : Paryż— 
„cel wojny i każdego niemca — Paryż już. widać 
‘było z wież i drzew obserwacyjnychl..  Aliści, 
"Jak prędko tu przyszli :żółnierze 17 korpusu tak 
„Jeszcze prędzej. z powrotem padzęni "nie; oparli 
-się aż w Belgii, 


Stąd. pośpiesznie wpakowali go na: pociągi 
| A Bih wynosi: tygodniowo 1 miljard. 150 milionow i 


i wysłali na podbój Polski. . 


„Od granicy znów piechotą, forsownymi mar- i 


szami, aż do rogatek Warszawy... 
-Jakże mito było, siedząć 


cia, 
"SZaWĄą, /. 
— Jutro, JUż. jutro in będziemy, Ww. ciepłych 
„mieszkaniach i łóżkach, 

„Aliści,  POWACHAW SŁU. zdaleka DAY w 


m Dlaczego się. pani śmieje?" 
— Nic... głupstwo... „dziwny list, który dziś 
otrzymałam. iw 


niętemi drzwiami, z kamyczkiem, wrzuconym przez 
okno i.ddczytała ótrzymaną kartkę. | 
—— Niebezpieczeństwo. grozi->zawołała Do- 


| lores, „nagle bardzo niespokojna — „ależ W takim 


razie nie trzeba tam iść! . 

* Genowefa ukazała ręką pusty zupełnie park. 
(5, «— Cóż może grozić? Przecież niema. tu ni- 
l kogo. Zresztą okna. czterech pawilonów wycho- 
dzą na staw. Za białego dnia, któżby się ośmie- 
BER l 
< m TO prawda — odpowiedziała Dolores. 
ś niech mi pani daruje — jestem tak: _zdenerwo- 
| wana., 


| ce Gienowety, : '0 zasiłku, który „pani "Kesselbach 
4 ofiarowywała na jej- „rozszerzenie, stąpały po zie: 
I. lonym. trawniku podicieniem starych drzew. Nie- 


Wietrzýk: kołysał, a w: pówictrzu unosiła się woń 
Wiosny i mtodej-zjeleni..- 
Dotarły w końcu do brzegu. stawu; obszedł- 


| cego na) wyspę: - 
Na skłonach trawnika dokoła: niefuehómiei 
wody. stokrotki, kluczyki, młecze i iiołki tworzy- 


| chodowi. ' 

— Boję. słę rzekła: Dolores— wstrząsnąwszy | 
się całem ciałem. 
l im Czego?—ođparta, zadrżawszy Genowefa, 
Nic nam nie grozi przecież! < 

a Tak, tak! Zapomniała” pani o liście... 
„potęm. ten widok jest rozpaczliwie smutny, e Niech 
‘pani popatrzy na tę martwą wodę.. -Póldmy. | już, v 
Któré, „godzina? z 

| «= SZÓStA ZA dziesięć minut, «Ja sama mam 

-gpotkanić, na które stawić się muszę, Ale niech 


| '6kopach: Sekort 
w nocy widzieć tune: światła nad. War. 


“E Genowefu. opowiedziała wypadek, z zamku: 


| 


l 
j zał męstwo i dziełność w wojnie światowej. 


OTOK 


Obiedwie młode kobiety, rozmawiając oszkół: SR 


bo przehłyskiwało poprzez gałęzie, które lekki 


OWE E EE R REY 


pośpiesznej j rejleradie SH granicy, w najstraszniej. 
sze słoty, zmykać trzeba. 

Można sobie wyobrazić teraż, jak po tych 
ekskursyach korpus 17-ty wygląda i jaki jest 
stan moralny oficerów i żołnierzy. 

Takie są ex wojny: ; 


Ministrowie z ludem. 

cal : s z 

Jak donosi korespondent „Birżew. Wiedom,* s 

z Bordeaux, na teatrze działań wojennych we 


Francyi są w charakterze oficerów i żołnierzy 
prezydentów ` rzeczypospolitej. - 


n a aa 


i francuskiej; Mac Mahona, Cartiot' a, ` Kazimier l 
Perier i Loubeta. ; 
" W szeregach armii francuskiej walczą rów 


nież, jak wiadomo, dwaj synowie obecnego pre- 


(| zesa ministrów Vivianiego. „Syn ministra skarbu: 


Ribot'a, będący również na wojnie, dostał sią 1 w 
| tych dniach do niewoli. 


KS 


CERIEL 


Odpowiednie odznaczenie. 


Rada fakultetu fizyko-matematycznego na u- 
niwersytecie piotrogrodzkim, postanowiła zapro- 
ponować na najbliższem posiedzeniu Rady pro- 
fesorskiej wybór na członka honorowego ` uni- 
wersytetu króla belgijskiego Alberta, który oka: , 


| Koszta wojny. = 


Pytanie to wiele razy było nóriszane przez 
prasę; najzwięźlej oblicza je „Financial Times“. . 
' Z obliczenia tego akak się, że ogólna $u-. 


| ma wydatków wojennych Rosyi, Francyi, Niemiec 


i Austryi (nie wliczając tutaj ani: Belgii, -Ani Ser- ` 


franków. 
"Qd początku wojny do chwili obecnej. woj- 
na” jiż Etropę” e ztuję ia rnHardoi -800 milę 


HADRON: 


pani iiuna. trąbka autonóbilaż. Niech. mi pani 
wierzy, jesteśmy . zupełnie bezpieczne. z z 
+ „— Jakaż ja jestem. wrażliwal-—rzekła młoda 
kobieta — Zepsułam pani spacer, moja droga 
panil. | czego? czego? Oto trzech żandarmów, 
najniespodziewaniej w. Świecie... Przy automobilu. 
coś im się zepsuło, naprawiają g0.. . 

— Trzech: ludzi ku naszej obronie — roz- 


7 śmiała się, Genowefa: — ~ Czy teraz. pani. spokoj > 


na? . 

O tąk... tak... Ale powtarzam pani... 
staw i ten list pani... Na. przeprosiny odprowa: 
dzę panią do domu, Pokaże mi pani swoje ucze- - 
nice. I mnie to trochę rożerwie. ` a 

«Pani Dolores pierwsza wstąpiła na mostek, 
Końcem parasolki jednakże zawadziła w szparę 
„między deskami i parasolka jej upadła. Ę 
Genowefa żywo nachyliła się po. nią. Jesz- 
czę jednakże nie zdążyła się wy prostować, gdy 
poczuła, że ręka czyjaś chwyta Ją za ramię, RÓ” 
wnocześnie Dolores krzyknęła i przewróciła się, 
potrącona przez dwóch ludzi. 3. : 

=— Tylko bez liałasów,. moje dobrodziejki — r, 


| rozśmiał się grubo Varnier — „bo jnaczej . możć 


"szy. go, oparły się o parapet mostku, prowadzą- 


| ły różnobarwne kępki. Słońce chyliło się ku ża- 


A 


ę dwaj mężczyzni i Genowefa - dojrzeli 


być źlę z- wami... 
jeśli tylko piśnie, 
- Genowefa bezsilna, milcząć, dała się ciągnąć, i 
gdyż. rozumiała, że wszelki: opór byłby daremny. a 
— Pójdź gołąbko, do kłatęczki! 
„Varnier wsadził ją. dò powozu,.. 
, szybami miał wewnętrzne ókiennice. 
tam i panią. -Dolores omdlałą wrzucono: z kolel. A 
Dwóch ludzi wsiadła, zamknięto drzwiczki; dau- . 
ltomobil zaczął podskąkiwać po drodze, jak 
zwierz niecierpliwy, nagle wypuszczony... ' o» 
"To wszystko razem nie trwało: dziesięciu sen 
kund. A jednak- w chwili zamykania drzwiczek: 
"z. błyśkać «3 
wiczną Szybkoselg Jay, zo preaun Ha: z 


automobil, 
w. e ma 


„Julek, zaknebluj? usta wdowie, X 


który” za 


ten osa 


"Zaraz też 


(a) Z komisyi ewakuacyjnej. Wczoraj, o go- 
dzinie 6-ej wieczorem, w sali Stowarzyszenia te- 
chników, odbyło się pod przewodnictwem inż. 
E. Wagnera, zebranie członków komisyi ewakua- 

nej. 
> Przyjęto do wiadomości, że trzeci punkt 
ewakuacyfny urządzony został w sali teatru „Cor- 
so* przy ul. Konstantynowskiej. , an 

Wszyscy biorący udział w pracach komisyi 
ewakuacyjnej rozdzieleni zostali na grupy, z któ- 
rych jedna zajmie się dostarczaniem noszy, dru- 
ga dostarczeniem wozów i koni, trzecia działem 

gospodarczym i t q. 


Każdy z członków komisyi otrzymał odpo-' 


 wiednią instrukcyę, wyjaśniającą w jaki sposób 
odbywać się będzie sygnalizacya w razie przy- 
-bywania rannych żołnierzy do Łodzi, aby umiesz- 
| czać ich na punktach ewakuacyjnych, a następnie 
w szpitalach. i i 
W końcu zebrania nastąpił podział kolej- 

nych dyżurów na punktach ewakuacyjnych. 


(k) Z poczty. W łódzkiem biurze pocztowo- 
łelegraficznem obecnie korespondencya zwyczaj- 
na i polecona przyjmowana jest podług nowej 
taryfy pocztowej. BA f 

Listy zwyczajne zamknięte muszą być o- 
patrzone markami 10 kopiejkowemi za każdy łut 
wagi, zaś pocztówki markami 4-ro kopiejko- 
“wemi, 
`: — (h) Dziś od rana kursują po mieście 
wózki, by wybrać listy złożone w skrzynkach 
na mieście i odwieźć je na pocztę dla wysłania 
podług adresów. (© l 


(a) Komifet robót publicznych postanowił 
zorganizować następujące sekcye: .1) robót ziem- 

-> nych w lesie i mieście; 2) kanalizacyjną; 3) bru- 
-'karską; 4) ogrodniczo-plantacyjną; 5) budowla- 
ną; 6) asenizacyjną; T) komitetu opałowego; 

8) kolejową. , 
Sił roboczych dostarczać będzie wyłącznie 

< komitet niesienia pomocy biednym. = = - l 
Każda partya: robotników. pracować ma dwa 
lub trzy dni—do pierwszej partyi, :pracującej: już 


dzień lub dwa, doda się drugą partyę, a po na- 


stępnym jednym -dniu, kiedy pierwsza partya 
ustępuje z robót, przychodźi trzecia partya i tak 
dalej, robotnicy, pracujący już jeden dzień i 
"obeznani z daną robotą, uczą nowoprzybyłych. 
i Na razie mają być wykonywane takie ro- 
- boty, które nie wymagają nakładu na kupno 
* materyałów. Ee 
Do robót komitet użyje początkowo kilka; 
set, a po rozwinięciu wszystkich sekcyj—kilka 
+, tysięcy ludzi, i , 
p Robotnik, pracujący jeden dzień w tygodniu 
otrzyma zapłatę w marce, za którą komisya 
żywnościowa wyda artykuły spożywcze, ocenio- 
-ne-na 37 i pół kop. llość ich będzie o wiele 
większa od tej, jakąby kupił za tę samą sumę 
w sklepie. 


(e) W sprawie pomocy rannyin. W dniu dzi- 
siejszym o godz. 8.i pół popoł. w lokalu wła- 
snym przy. ul.  Konstantynowskiej nr. 5 odbędzie 
<: się zebranie ogólne członków zgromadzenia fel- 
| czerów łódzkich „w sprawie niesienia pomocy 
-o rannym na wojnie o /. T 
` o- (€) Produkty: spożyweze dia robotników. Dziś 
zarząd fabryki M. Silbersteina rozesłał furmanki 


pusty na zimę dla robotników tej fabryki. Do- 
-tąd zarząd fabryki sprzedawał robotnikom  kar- 
tofle po 35 kop. za ćwiartkę, lecz zapas ten. już 
się wyczerpał. -.. POOR ER 

. (k) Niemiecka zemsta. Wojska niemiecka 


2 


w okolice Łodzi w. celu, zakupu - kartofli i: ka-. 


-przy odwrocie z okolic Łodzi popaliły. wszystkie | 


młyny, znajdnjące się przy drogach, któremi 


stałe dwa młyny. w Zduńskiej Woli, jeden tur: 
binowy w Lutomiersku, jeden w. Kwiatkowicach 
i jeden Wawrzeckiego w Szadku. 


przez Szadek około wiatraku. Dobrowolskiego 


cych smig. PERE A 
|. Młynarzowi rozkazano zatrzymać .wlatrak, 
gdy zaś ten wobec silnego wiatru nie mógł tego 


Podczas przemarszu kolumny austryackiej 


koń oficera spłoszył się, ulękłszy się obracają ; 


„ uciekano do „Vaterlandu", — I tak spalone zo- 


„ta 
xi A niógł rany lewego ramienia i lewego biodra. 


uskutecznić, wiatrak podpalono, nie 


ROZWOJ 
pozwałając 
nie wynieść z niego 
(e) Wydział ksiąg ludności, Wczoraj upoe 
rządkowany został wydział Ksiąg ludności sta- 
łej w magistracie łódzkim i w dniu dzisiejszym 
ropzoczyna swe czynności. | 
Księgi ludności, które przeniesione były na 
czas pobytu wojsk niemieckich do innego loka- 
lu znaleziono w zupełnym porządku. 


(k) Skutki walki z alkoholizmem. Wskutek 
zarządzeń, skierowanych przeciwko sprzedaży 
napojów wyskokowych, kilku miejscowych re- 
stauratorów nie wytrzymało przesilenia i zlikwi- 
dowali swe interesa, przerzucając się do handlu 
artykułami spożywczemi. 

(k) Aresztowanie turków. Z rozporządzenia 
władz aresztowano w Łodzi kilku tureckich 
poddanych, rezerwistów armii tureckiej, pracu- 
jących w piekarniach tureckich Dawudowa. 


(i) Z sądownictwa. W tych dniach spodzie- 
wany jest przyjazd do Łodzi sądowników miej- 
scowych. Są oni już w Warszawie, gdzie ocze- 
kują odpowiedniego rozporządzenia. 

(x) Samochody. . Wczoraj wyjechało do War- 
szawy parę samochodów łódzkich, ale ze Zgie- 
rza zostały wszystkie zwrócone, ponieważ wła- 
dze wymagały zezwolenia od wojennego komen- 
danta miasta Warszawy na wolny przejazd po 
drodze, w które to pozwolenie już zaopatrzyły 
się samochody warszawskie, . 

(x) Zebranie pielęgmiaczy i piolęgmiarek 
Polskiego Komiłaiu Samitarsego odbędzie się 
jutro w środę 11 listopada o godz. 5 po poł. w sali 
szpitalnej pod nr. 40 przy ul. Mikołajewskiej, 

Na zebranie to komitet wżywa wszystkie dotąd 
zapisane osoby, aby módz je wyznaczyć do poszcze: 
gólnych. szpitali. a 

"(a) 2 fabryk. Wobec uruchomienia wszystkich 
oddziałów fabryki Karola Eiserta, jak przędzalni, tkal- 
ni, apretary i farbiarni, obecnie skasowane zostało 
wydawanie zapomóg. ej 

Fabryka czynna jest cały tydzień, pracuje 500 
robotników, ADEL 

(x) Płonący węgiel. W Skierniewicach ucie- 
kający niemcy podpalili wielkie składy węgła 
kolejowego. 63 
.._. Składy te—chociaż od.chwili odwrotu niem- 
ców z pod Skierniewic minęło już przeszło 10 
dni, palą się wciąż. że i 

Ze spopielonej wierzchniej warstwy olbrzy- 
miego paleniska od czasu do czasu wybucha, 
płomień, który: atoli szybko gaśnie pod wpły- 
wem « nagroma 
glowego. * i 


dalona od nas o tysiąóe wiorst, 


solidarności ofiar z krajem rodzinnym, postanowiła 
na rzecz. potrzeb, ludności: Królestwa - Polskiego, 
szkodowene., wskutek. działań: wojennych, 
wać się składkami miesięcznemi i przesyłać je do 
centralnego komitetu obywatelskiego w Warszawie. 

W. miesiącu wrześniu komitet do zbierania ofiar 
wśród kolonii polskiej w Taszkiencie zebrał 505 rb. 
80 kop, , | a A | w : 
_ (k). Napad bandycki. Wczoraj wieczorem 
na szosie Łódź — Warszawa pod Łowiczem 
kilku bandytów, uzbrojonych w rewolwery na- 
padło na samochód i kiłka dorożek, powraca- 
jących z Warszawy do Łodzi z pasażerami. 

Bandyci pod groźbą śmierci . zrabowali na- 
padniętym kilka tysięcy rubli. 


po* 


złożoną z Milicyi . 
skiej, - 2 m | 
(p) Zapłata komornago 


uderzył właściciela domu.Józefa Ignaciaka, dopomina- 
jącedo się o komorne, kawalem żelaza 1 zranił mu 
głowę, Ranę opatrzył lekarż Pogotowia. © ` 


(p) Hędza. Na ulicy: Kościelnej M 6 znaleziono 


"Z0-letnią Berte Belinę, robotnicę bez zajęcia i miesz- 
„kania, W 


zupełnem wyczerpaniu sił ż głodu. pi 
— W takim gamem : położeniu znaleziono na ulicy 
Widzewskiej 50-letnią: Natalię Fronk. b 


p 


mma 


W obu wypadkach doraźnej pomocy nieszczęśli- . 


wyłn' adzięlili lekarze Pogótowia, 


--(p); Przejechania, Na ul. Nowomiejskiej róg i 


Ogrodowej Adam Skowron, Syn „robotnika, lat D,. ĉo- 


-— W. kilka godzin, późtiiej na Starym. Rynku 


| M. Grinfeld, lat 16, przejechany zostal wozem l od: 


| 


niósł złamanie lewej nogi i silne potłuczenie: „calego 


ciała, 
~ Lekarze ( > Grintelc 
wieziono na kuracyę. do. szpitala Poznańskich. , 


— Wtorek, dnia” 10 Fstopada 19f4'r.. 


dzonej. warstwy bezwodnika wę: 


(x) Kolomia polska w Taszkiencie. Od-. 
3 kolonia "polska `w: 
„Taszkiencie w Azyi środkowej, poczuwając się do: 


opodatko=' 


Na miejsce napadu wysłano. ekspedycyę, | 
bywątelskiej i straży ziem.. 


Wezóraj wieczorem. 
na. ulicy Nowaka (na Bałutach) jeden z lokatorów - 


c.się przed tramwajem, wpadł pod kola SRA Jają 'konsulom wyjechać, © > 


Pogotowia” rany opatrzyli; Grinfeldą qdx |. 


| Bo maszych prenumeratorów. 


io outo 


Czas jakiś wstrzymaliśmy dla braku papieru 
wysyłanie naszym czytelnikom dodatków poran- 
nych. Krok ten zrobiliśmy w części i pod wpły- 
wem listów nam nadsyłanych, z żądaniem prze- 
syłania do domu rano tych dodatków. ; 

Wiadomo, że w tych wypadkach podniósłby. 
się koszt roznoszenia o drugie tyle, a przecież 
w tych czasach każda oszczędność jest bardzo 
pożądana. Przytem część naszych prenumerato- 
rów bardzo zalega i w tej drobnej opładik, a wy- 
dawnictwo musi opłacać roznosiciela nawet wte- 
dy kiedy nie Ściągnie prenumeraty. : 

Wobec tego postanowiliśmy nie rozsyłać nu- 
merów 2 razy dziennie tylko włączać ranny do 
datek do numeru wieczornego dła naszych pre- 
numeratorów, prosimy jednak ich aby należną 
opłatę wnosili regularnie, wydawnictwo dziś bo- 
wiem można tylko utrzymywać z opłaty. prenu- 
meraty; od jutra więc roześlemy naszym prenu: 
meratorom i dodatek. ranny. 


1 |rorar Z NE 


REMI 


Polskie drogis 
Niemcy w swej prasie skarżą się na drog 
nie do przebycia na terenie wojny nad Wisłą | 
jako -na skutek wskazują na utrudniony sposób.. 
manewrowania sił austro-niemieckich, zmuszo: 
nych przybliżać się do głównych arteryi komu- 
nikacyjnych na teatrze działań wojennych. 
Jednakże są dane, że Niemcy, cofając- się, ro~ 
bili marsze po 40 wiorst na dobę. wa 


- AB miliomówa 
AGZI 4 || Emin | S ee ON 7 
Kwotę potrzebną na'razie”na-niesieriie' po- 
mocy mieszkańcom Królestwa. Polskiego pośzko- 
dowanym wskutek wojny, komisya Anciferowa 
określa na 10 mił. rubli. | f 
Oblicza ona, że w gub. lubełskiej zniszczyli ` 
niemcy 14 wsi, w chełmskiej 10 0. 
W 14 wsiach gub. lubelskiej spłonęło 3,105. 
„budynków (z ogólnej ilości 5,719). ma: 
W 10 wsiach gub. chęłmskiej.spalono 1,145. 
budowli (z ogólnej ilości 1851), RE 

-zO szkodach, spowodowanych przez 
. niemców w gub. warszawskiej i suwalskiej, spra- 
| wozdanie kornisyi Anciferowa nie wspomina, -` 


: a E a a m n E E aa PE ERACI RAABAN 
> j 


TELEGR 


~ — Ranleni przysięgają. O 
Bukareszt, (P.) Z Wiednia donoszą, żejprzy- .. 


były liczne pociągi z ranionymi. Do, ranionych, s. 


nie dopuszczono nikogo. z. wyjątkiem "księży, 
którzy zażądali złożenia przysięgi, że ranieni 


nje będą nic opowiadali o położeniu na. polu > > 
przysiędze © . 


walki i o bitwach, dopiero po. tej 
przewieziono ranionych do . szpitali. ` 
 Niepozwołenie na wyjazd konsulów: 
"+" Bukareszt, (P.) Z- Konstantynopola. dono= = 
szą, że turcy nie pozwolili wyjechać: konsulowi * 
-rosyjskiemu w. Adryanopolu. Poseł włoski. za-. 
protestował onegdaj „przeciwko temu,  Wielkt 
wezyr odpowiedział, że zakaz wyjazdu wywoła- `: 
ły wyższe względy państwowe i "skoro. pewne... 
trzymane w tajemnicy, ruchy wojsk będą. doko: =- 
"nane, konsul będzie mógł niezwłocznie ; wyje-, ` 
„chać. Poseł. włoski. nie zadowolił się tą odpo". : 
wwiedzią i zażądał od swego rządu instrukeyi 0 
o ,"Rewizye:w  konsulatach: «rosyjskim i an=: 
„gielskim w Bagdadzie trwają. Turcy nie pozwa-- 


Na bisdnych. | 
(Do uznania komitetu obywatelskiego) 
. Mieczysław Kowalewski 50 kop. 


najście © 


"Profesor aa WOJNIE, 
„Korespondent „Ruskiego Słowa“ zauważył | 

w Warszawie, w przeprowadzanej partyi jeńców, 
małego wzrostu Staruszka, z zastygłem zdziwie- 
niem w oczach, W podartej czapce kozackiej. 

| Korespondent zainteresował się tym dziw- 
nym, typem: Prusak w sapre kozackiej ożywił 
si 
z — O, to jest wielkie nieporozumienie, Czy 
pan wie, że jestem profesorem botaniki na uni- 
wersytecie berlińskim? Maszerując ż żołnierzami 
pod Rałomiem, nagle  spostrzegłem w błocie 
rządki okaz- rośliny. Naturalnie, . pazostawiłem 
swoich, wlaziem. W błoto i... wpadłem w ręce 
. kozaków. | 

Wyciągnęli mnie bez czapki, i 

jest nieszczęściem, jeden kozak dał mi swoją: 
czapkę. Lecz: najtragiczniejsze to, że w pogoni ' 
za tą przeklętą ` rośliną, zgubiłem ` „okulary, bez 
któtych nic nie widzę. Cała postać berlińskiego 
„jeńca“ wyrażała śzczere 'clerpienie. 


AS E 


Ww Anglii 


co zresztą nie 


|< Qdbył' się w | Londynie onegdaj szereg zgro- 

madzeń... na: których mówcy : różnych: warstw 

społecznych i. przekonań politycznych domagali 

się. aby, wobec nie dość szybkiej akcyi w two- 

rzeniu oddziałów ochotniczych, rząd zastosował 
przymusowy pobór w kraju. 

Na jędnem z takich zgromadzeń zabrał głos 

-oo przedstawiciel ministeryum wojny. ‘pułkownik 

|< Cleland, oświadczaj ac, że na razie Środek ten 

ad jest * zbyteczny, ponieważ napływ. ochotników 

- jest nieustanny i w zupełności. odpowiada po- 

<trzebie. Na liniach bojowych walczy już 600 

| tysięcy. wojsk angielskich i kolonialnych. a oko- 

«> „ło 200 tysięcy nie długo wyruszy na pole wal- 

06. kl. „Wysyłamy na plac boju. żołnierzy w wie- 

sA ku „właściwym. i zupełnie ` przygotowanych do. 

+ oclężkich trudów ` wojennych czegó nie można 

© powiedzieć o` najświeższych. „Jormacyach wojsk 

<> niemieckich, : oki pie z samye prawie 

> > CIE a 


"W kraju piramid. 
= Wedle wiadomości, otrzymanych przóz Ba! 
k change. Company“ z Kairu, na granicach : Egiptu 


ki 
kas 
A 


ROZWOJ. — każ: dnia 10 istopada 1914 r 


zgromadzono welig A 100 tys. jeźdź. 
ców na wielbłądach, którzy zmuszeni będą prze - 
być ogromną przestrzeń pustymi bez wody, za- 
nim dojadą do swego celu. : 

lez w razie, gdyby zbliżyli się nawet do 
, kanału Sueskiego, to i wówczas okręty wojenne | 
angielskie oraz «wojska lądowe nie pozwolą im 
przekroczyć granicy. 


W Hiemczech. 


| aa l 


„Temps* donosi, że gazety niemieckie z kie- 


runkiem ściśle demokratycznym są zawieszane. 
Trzech spółpracowników „Münchener Zeitung“ 
skazano na 15 dni aresztu za rozpowszechnianie 
wiadomości wojskowych. ` 

W dalszymi ciągu „Matin“ komunikuje, że 
związek tederalistyczny pozwolił piekarzom sprze- 


dawać zamiast chleba pszennego, chleb, zawiera- ' 


jący od 5 do 20% mąki kartofianej i taki chłeb 
powinien być oznaczony napisem „K“.—, Karto- 
fel Brod“. 

Proces sądowy Libknechta, odłożony do paź- 
| dziernika, ponownie został odroczońy. Prasa ca- 
ła spodziewa się, że. niewątpliwie Libknecht bę- 
dzie uwolniony, ponieważ w dalszym ciągu od- 
bywa służbę w. armii. 


da płocie. : 


nna 


s W la Croix" znajdujemy notatkę o aż 
ciu . nowego procederu, -uprawianego przez: szpie- 
gów niemieckich: > 
w okolicy, w rejonie dyzlokacyi wojsk sprzy- 
mierzonych, znajdywano : na murach: domów, 


płotach etc. „rysowane krowy. Początkowo. posd Eo 
Gdy jednak | | 
rysunek. krowy. zaczął się. powtarzać zbyt często,:: 
się tem ' zjawiskiem ` Oficerowie 


sądzano. miejscowe: dzieci o: 'psotę,. 


zainteresowali: 


sztabu generalnego. "Okazało. się,.iż w ten .spQ- 


sób— rysując. krowę, szpiedzy dawali wskazówk” 
operującym: oddziałom niemieckim. . Mała krowa. 


oznaczała - drogę słabo :bronioną, większa nieco 


wskazywała na obecność znaczniejszych sił fran- | Ą 
uprzedzała o sąsiedz- | | 


cuskich, -jeszcze większa 
twie. ‘poważnych fortyfikacyi. 
głowy miał specyalne znaczenie: 


Również i ruch 


Oto od dłuższego już. czasu ` 


tak np. pysk 


zadarty SĘ góry wskazywał, iż m ruszeniem 
naprzód należy wykonać „rekonesans powietrzny 
et.c. 


A SE 


marne 


„ OBUSTRONNIE. 


i 

i 

l Jegomość do właścicielki pokoju kawaler. 

i skiego do wynajęcia: 

| —— Jeżeli nic lepszego, nie znajdę, to Jutro 
przyniosę zadatek. 

| Na to gospodyni: 

— Owszem; jeżeli w ciągu dnia dzisiejszego 
| nie trafi mi się lepszy lokator, to jutro od pana 
| zadatek przyjmę. 
| 
| 


PROSTY SPOSÓB. 


— Niech sobie pan profesor. wyobrazi, nig- 

dy nie mogę zapamiętać wieku moich dzieci. 
— Hm odpowiada znakomity historyka 
tam nigdy dat nie zapominam. Mój syn naj. 
starszy urodził się we 2,300 lat po Sokratesie, 
Klara. przyszła na świat we 2,000 lat po wkro- 
czeniu Tyberyusza Grąccha do Rzymu, Eliza w 
1,500 lat po rozpoczęciu wędrówek narodów. 
Co się tyczy wieku mojej żony, urodziła się w 
1,800 lat po zamordowaniu Juliusza Cezara. ` 


DZIEJE POLSKI Kone CE 
rów „Rozwoju, w oprawie 1.rb.' 
PORTOW: DEO i „1 on 5 


™ RU 


REY A N 


A. Mickiewicza lastro 
wane cena w ozdobnej 
rb. 26 k. 


Mistorya stolic 
l. Jagiellonów, bc 


` ib A a a E RÓ a e A 


> opis rezydcńcói i pamiątek 
po- król Janie Sobieskim, 
'- sprzedaje Admistr, „Rozwoju? - | 
w oprawie a. e s ào . 45 k.. 
broszur, , . „50 k. 


s « 5.9 >o 


grz do” fabryki w; wieki do 
lat 30; żonaty, -ainiejący czym 
tać pisac. żona.zaś, prać: oraz 
ustużyć potrzebny zaraz, gl Li 
powa. Mt.-35, 9771-—1 
pos lekcji i korepetycji, 
OO wywo m do szkól. UL 

it Orla 16; m1 9764—6*—1 
i W dla Szanownych Pań! 
Wskutek: ciężkiego: kryzysu 


| rm Gimnazyum. Męskie | 
|| z wszystkiemi prawami gimnazjów. rządowych | 


q szyję. całą suknie za rubla, palto 
Hi] damskie za 4 ruble i kostyum za 
5 rb. Z prośbą o robotę kreślę 


| się z szacunkiem E. Rudzka, ul. . 
Piotrkowska nr 17. 9749- 2-2. 
Piotrkowska... Sortownia . 


10h poleca: najtaniej palta zi- . 
mowe, a i garnitury: E 
m 


. WH ijadę ponownie do | 


PSZ 


= _ karetg, ` Mogę“ 'zabtać 5 GSOBY, 4 


TF an 


kuszerka: ptzyjmu e ‘chote; 
orae isiy, E po T LA udziela porad, gle ustęp- 73 ubio doku t 
m. 4,1 A Tey h sa Pogra | stwo, . dyskrecya, Piotrkowską aqubi one t umen i] 
ront, 1e piętro, "| nr. 225— 25, |. 9847—12wcs=8 | amt 


| De do: sprze tanja 50 kop. 
pud. Nawrot 57. © 9761-5cs-1 


g1” pokoje frontowe, oddziel- 
ne wejście; przedpokoijk. do 
wynajęcia. Mikołajewska NM 85. 
Wiadomość u stróża, 9769-2s-1 


Nie Ertel zagubił bilet: od ksią- 
żeczki legitymacyjnaj, wydany 
przez administracyę fab ryh ki Lon; 
tis Schmider i. Syn. 9770—1 


poena Zdonowska zagubila 
paszport wydany z gminy Wy» - 


-POSZUKUJEMY GRAWENI 


na miedziane walce, dobrego 
rysowhika;: posada zaraz; do ob- 
jęcia, Kuziewiez, Krywicki i S-ka 
ArSzawa, ulica zera Odd. | 


kisz, pow.. Pokolcwzziega 
Nr. 12: l 982 gospodarskie wydajć | "Omis -P a 
- OBIADY > po cenie przystępiej | gub. siedlec] kiëj isie ; G 

uliusza Nr..50, m... 9745-6- kradziońo „paszport i bilet woj- 
20000 pudów | otrzebna nauczycielka do szko- $ skowy Franciszkowi Tudeli, 


wydany z dminy Wola Yenin 
a; pow. laskiego.  -9766—. 


gianistaw Dominiak zagubił paz. 
szport wydaty z gminy. Pas, 
gub, warszawskiej T67—3-—1 


Zaginął paszport wydany na imię 


gub. 
że. wsi Okóp Maly, 


a V tloczni 


-ły początkowej, Wynagrodze- | xy 
nie; pokój umeblowany i życie, | 
Oferty W. Rozwoju pod ARE a 


ies zabłąkany,” duży, ciemno» 
P żółty do odebrania ZA: ZWTÓ- 
ceniem kosztów we wsi Retkini 
"u i Wieczorka: (w domu Plóczka. 
9772—2—1 


torfu 


aid do sprzedania z dostawą 

w. do Łodzi, hurtownie i detalicz- 
© nie (nie mniej 70 pudów). Wia- 
_domość w aptece. W-go Pogo- 

5 nowskiego, ul. Piotrkowska 115 
-Mb „ Wego : Bertolda, Główna 7, 
lm.5, a jakte w becżych browar | 
L Kievońs kiego. 2 2972 


piotrkowskiej, POW. daskie” 
8756-5-2 - 


= i Denie aene ee 
Š may 


Antóniego: Stankowskiego. z. 
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| 
l 
| 
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| 
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„Rozwoju £ Spacerowa Ja dl 


'zabieram: listy 1 załatwiam wszel- 


Wacław Ostrowski i 


Me IB, wykonywa wszystkie. 
« Cżyfińości felczerskie, Przyjmuje 


earar paszport na. imię Igna- l 
cego Gostkowskiego; wydany |. 
z gminy Przedecz, pow. wto claw- 


skiego, gub, w A a: È i { 

9775 bÍ EEE 
BE .. powrócił 
POLSKI KRAWIEC Dzielna X 30.. 

KRỌJCZY : : 
rzyjmuje Wszelkie: obstalańki: | 
KORA KÓŻNSZIEA | 10 rb., bekien | RR 


sze elegancko robię na białem |£.: dyplomem Cesarskiej ga 

futerko rb. 45. Ulica Główna 51, |Akademii medycznej w Pe- 

m.. 8, parter, „Franciszek K terskurgu, praktykująca 20: 

nowski, " "0980 Ja pasyjne. MASAŻ, porody, r | 

mo) ziełaporad:dys recya zapewitó” 
JADĘ DO TOBOLSKA : 


na. Andrzeja 59 mi 10; od 12—5,. 
i z powrotem przez Warszawę, | Odpowiedzi na listy. . . (AN 
Moskwę, Tułę, Penze, Bar 


traki, Ciełabinsk, Omsky |Choroby uszu, gardai i nosa 


|Dr. B. CZAPLIGKI 


ordynator szpitala Anng-Mati 

Piotrkowska 120. Tel 52-55 
Przyjmuje od g. 11—12 rano i od. ARNE 
5--8V, p. p, W niedziele 1świ DE 
joa. 10—11 anoo Si siec] 


kie, zlecenia. Nawrot m zę 


| Lekarz dentysta 


Piotr Włodarski 


ula Piotrkowska 1138, przyj- Me NAŃ 5 r: 

maje od9— 1i od 5 do Tis. | Bd) la j Dutki w icz 

De. H. Sadkowski | Oheroh: ,wemepyczne,. | 
i skórne i dróg moozowy ohy. z 


Piotrkowska 120.0 Ulica Mawrot Ne iy róg ror 


Przyjmuje zchorobatii pięta | i = ¿o kowskiej. < 
remi (spec. żołądka i kiszek),: 9—18. i b Bri nB, panie“ 4-5. 


Codziennie od 10—11 ranoi od4 |. -i n 
|Dr. S. „SZAITTKIND 


-do ipo poł. Telef. B80 255 | 
FELGZER "Westen | owa e 


Specjal? 'chotób.- (skórnych j 
weiieryeznych, (stósüje:806), Ko". 
smetyki lekarskiej Wo, twarz, . 
te); «Rano od'8 1' pó 6-1 i i pół 
dod 4.1 „pół8. F Pół 


Wy dawca KĘ "Ozoiewaki ; : 


mieszka: obecnie SKWERO WA 


Nocne dyżu 1 chor rych. 8017. 


